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Zaw artość: I. JA N  PAW EŁ II O APOSTOLSTW IE LUDZI ŚWIECKICH. 
A. Jako  biskup krakow ski. — 1. W czasie soboru. — 2. Po soborze. — 3. 
S tudium  o realizacji soboru. — 4. Na Synodzie Biskupów. — 5. Rekolekcje 
w atykańskie. — 6. Synod A rchidiecezji K rakow skiej. — B. Jako  papież. — 
7. W czasie podróży do M eksyku. — 8. W św ietle encykliki Redem ptor hom i­
nis. — 9. Twórcza adap tac ja  nauki soborowej. II TEOLOGIA MAŁŻEŃ­
STWA I RODZINY W U JĘCIU  BPA K. MAJDAŃSKIEGO. — 1. Doniosłość 
przedsięw zięcia. — 2. Stanow isko teologiczne. —· 3. Z akres ograniczony. *

I. JA N  PAW EŁ II O APOSTOLSTW IE LUDZI ŚW IECKICH

W zw iązku z licznym i podróżam i Ja n a  P aw ła II zwrócono dość powsze­
chnie uwagę, że d la  pełnego rozum ienia treści jego nauczania ważne jest 
n ie tylko to, co ten  papież mówi, ale także to, co równocześnie czyni. Jego 
gesty i czyny stanow ią nieodzowny kom entarz do myśli. Dotyczy to  w  szcze­
gólny sposób także nauk i papieskiej o apostolstw ie ludzi świeckich. Znane 
są jego rozliczne kon tak ty  z ludźm i św ieckim i, zwłaszcza zaś z młodzieżą 
akadem icką i rodzinam i. Naw iązyw ał je  w czasie swej działalności jako w y­
kładow ca i kapelan  akadem icki, a  następnie jako biskup  Kościoła k rakow ­
skiego.

Dlatego przy prezentow aniu  nauk i Ja n a  P aw ła II o apostolstw ie la ikatu  
trzeba będzie w spom inać także o różnych w ydarzeniach jego życia, k tóre 
w pływ ały na obecny kształt poglądów Ja n a  P aw ła II n a  apostolstw o ludzi 
świeckich.

Oczywiście, że w ybór n a  papieża stanow i jakiś zasadniczy m om ent 
zw rotny w  życiu, a po części także i w  nauczaniu  Ja n a  P aw ła II. Inny  jest 
bowiem  ciężar gatunkow y nauk i biskupa krakow skiego, a inny  nauczania p a ­
pieskiego. Dlatego przedstaw im y na jp ierw  jego poglądy jako biskupa i k a r ­
dynała, a  następnie jego obecne nauczanie papieskie.

A. Jako  biskup krakow ski

Pierwsze udokum entow ane zainteresow ania biskupa K arola W ojtyły 
teologią la ika tu  i apostolstw a św ieckich d a tu ją  się od roku  1961 к Je st to 
okres p rac przygotowawczych do Soboru W atykańskiego II. W zw iązku z licz­
nym i dyskusjam i przedsoborow ym i młody biskup krakow ski został zapro­
szony do wygłoszenia re fe ra tu  na sesji K onferencji Episkopatu Polski na 
tem at roli i m iejsca ludzi św ieckich w  Kościele. Streszczenie swoich prze­

* R edaktorem  niniejszego b iu le tynu  jest ks. Eugeniusz W e r  o n SAC, 
Ołtarzew .

1 Por. Bibliografia prac kard. Karola W o jty ły  za lata 1949—1978, C hrze­
ścijanin  w  świecie, 11(1979) n r 74, 67—91. B ibliografia ta  w ykazuje do roku 
(1978, tj. do czasu w yboru na papieża, 392 jednostki bibliograficzne p rac K a­
rola W o j t y ł y .
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m yśleń opublikow ał w „Tygodniku Powszechnym ” 2. W artyku le  tym  jako 
jeden z pierw szych teologów usiłował jeszcze przed soborem uściślić poję­
cie la ik a tu  oraz rozum ienie apostolstw a świeckich. Już w tedy zw racał uwagę 
na to, że apostolstwo duchow ieństw a oraz apostolstw o la ikatu  m uszą się w za­
jem nie uzupełniać. Aby Kościół jako całość mógł należycie spełnić swoje 
posłannictw o, jest rzeczą konieczną, by ludzie świeccy przestali być w  Kościele 
elem entem  biernym . W łączenie się ludzi św ieckich w apostolstw o jest w a­
runkiem  niezbędnym , by oni mogli się staw ać w  pełniejszym  słowa znacze­
n iu  „laikatem ” K ościo ła3. B iskup K arol W ojtyła już w tedy zw racał uwagę 
na powszechność obowiązku apostolskiego. W ykazywał, że apostolstw o jest 
czymś wcześniejszym  i bardziej podstaw owym  niż „duchow ieństw o”. C hrystus 
bowiem  w pierw  powołał apostołów  jako zalążkową kom órkę Kościoła, a dopie­
ro później (w W ielki Czw artek) uczynił ich „duchow nym i”. „Należy zatem  p ra ­
widłowo wnioskować — tak  pisał bp K aro l W ojtyła — że wszyscy uczniowńe 
czyli w yznawcy C hrystusa m ają  jakieś powołanie apostolskie” 4. W usta lan iu  
praw idłow ego rozum ienia apostolstw a oraz roli la ik a tu  biskup krakow ski p ro ­
ponował naw rót do pierw otnego obrazu Kościoła z czasów apostolskich. P ro ­
blem „la ika tu” jest bowiem ściśle zw iązany z całościową w izją Kościoła, 
którą m iał dopiero w ypracow ać Sobór W atykański II.

1. W czasie soboru

W okresie między sesjam i soborowym i oraz w  czasie sesji b iskup  K ra ­
kowa b rał ak tyw ny udział w  p racach  nad  redakcją  dokum entów  soboro­
wych. Obliczono n ie d aw n o 5, że K arol W ojtyła osiem razy zabierał głos 
w czasie obrad p lenarnych  soboru, a ponadto złożył 13 pisem nych in terw en­
cji w  sekretariacie  so b o ru 6. W śród tych in terw encji znajdu je się k ilka ory­
ginalnych pro jektów  tekstu  oraz długie listy  szczegółowych popraw ek do 
schem atów  soborow ych7. W czasie trzeciej sesji soborowej (8 X II 1964) bp 
K arol W ojtyła zabrał glos na tem at apostolstw a świeckich. W swej w ypow ie­
dzi podkreślił powszechność obowiązku apostolskiego. Zwrócił też uwagę 
na odm ienność sy tuacji w  tych k rajach , gdzie nie może istnieć zorganizo­
w ane apostolstwo ludzi świeckich. W skazywał na konieczność, dialogu w e­
w nętrznego w Kościele. Przez tak i dialog powinno się dokonać „w zajem ne 
ubogacenie w  Chrystusie tak  kapłanów , jak  i ludzi św ieckich” 8.

B iskup K. W ojtyła na soborze in teresow ał się szczególnie zagadnieniem  
stosunku Kościoła do św iata oraz problem atyką rodziny i czynnie w spół­
pracow ał jako członek podkom isji w  redagow aniu słynnego schem atu X III, 
tzn. późniejszej K onsty tuc ji duszpasterskiej o obecności Kościoła w  świecie 
w spó łczesnym 9. Uczestnicząc w  p racach  soborowych, przekazyw ał z Rzymu 
przez radio w atykańskie oraz za pośrednictw em  prasy  nie tylko inform acje 
o przebiegu sesji soborowych, ale troszczył się o pełniejsze uśw iadam ianie 
ludzi św ieckich o czekających ich zadaniach. W ykazywał, że to  przede wszy­
stkim  ludziom świeckim  został powierzony św iat nie tylko jako te ren  ich

2 K. W o j t y ł a ,  M yśli o laikacie, Tygodnik Powszechny 15(1961) 
n r  441(066).

3 Tamże.
4 Tamże.
5 J. G r o o t a e r s ,  Karol W ojty ła  auf dem  Z w eiten  Vaticanum . Eine 

D okum entation  zur K onzüstä tigkeit des gegenw ärtigen Papstes, H erder-K or­
respondenz 33(1979) 453—458.

6 Tamże, 453.
7 Tamże.
s Tamże.
9 Tamże, 455—457.
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działalności chrześcijańskiej jako członków lu d u  Bożego, ale także-jako zadanie 
do ■ w ykonania 10. „Jeśli m nie ktoś zapyta —· pisał biskup K. W ojtyła — jaka 
jest rola św ieckich w Kościele, to odpowiem, że polega ona na stałym  do­
pełn ian iu  dzieła C hrystusa — Syna Bożego w świecie i przÿ pomocy św ia­
ta ” n . P isał dalej: „Świeccy ze swej strony tw orzą Kościół. Tw orzą — to 
znaczy są twórczy, tw órczością całego życia; pracy, radości, odpoczynku czy 
cierpienia. A źródłem  tej twórczości jest Ew angelia gruntow nie odczytana. I 
źródłem  jest Łaska, rozw ijająca się w duszy na m iarę w łasnego stanu  i po­
w ołan ia” 12, K atolicy świeccy muszą na nowo „przemyśleć gruntow nie fak t 
swojego chrztu i b ierzm ow ania” 13.

Z problem atyką apostolstw a ludzi św ieckich łączy się zagadnienie sto­
sunku chrześcijanina żyjącego w świecie do k u ltu ry  i twórczości ku ltu ra lnej. 
W czasopiśmie „Znak”, przeznaczonym  głównie dla św ieckich katolików , bp 
K arol W ojtyła stw ierdzał, że „tworzenie dzieł k u ltu ry  chrześcijańskiej może 
być nie tylko w yznaw aniem  w iary  czyli daw aniem  św iadectw a, ale też apo­
stolstw em ” 14. Apostolstwo tego typu może istnieć ty lko jako owoc głębokie­
go. życia w ew nętrznego i w ew nętrznej k u ltu ry  chrześcijanina 15. Fundam entem  
w ew nętrznej k u ltu ry  życia chrześcijańskiego musi być praw da i tego fu n d a­
m entu trzeba nam  strzec jako oka w głowde 16.

2. Po soborze
Po zakończeniu soboru, dysponując już dorobkiem  zaw artym  w  doku­

m entach soborowych, bp K. W ojtyła przystąpił do energicznej pracy nad 
upow szechnianiem  nauk i soborowej, przy czym widoczny jest jego osobisty 
w kład w  oryginalną i tw órczą in te rp re tac ję  soboru. Ten w ysiłek zm ierzający 
w k ie runku  adaptacji nauki soborowej do w arunków  i sy tuacji Kościoła 
w Polsce będzie odtąd tow arzyszył n ieustannie biskupow i, a później także 
kardynałow i K arolow i W ojtyle aż do czasu jego w yboru na papieża.

N ąw iązując do znanego, opisowego określenia ludzi św ieckich (por. KK 31) 
w yjaśnia K. W ojtyła, że określenie to ukazuje sta tus teologiczny ludzi św iec­
kich, .a nie ich sy tuację  p raw ną w K oście le17. Ten teologiczny sta tus jest 
czymś pierw szym  i podstaw ow ym  w ludzie Bożym. S praw ia on, że świeccy 
nie tylko przynależą do C iała Mistycznego, ale stanow ią to  Ciało i są jego 
p le ro m a le. W edług bpa K. W ojtyły w ielkim  zadaniem  duszpasterskim  okre­
su posoborowego jest uświadom ić ludziom  świeckim  ten  ich teologiczny s ta ­
tus. Chodzi tu  o potrzebę przebudowy tradycy jnej świadom ości la ikatu , a 
przez to również o „przebudowę konkretnej egzystencji chrześcijan ina” 19.

Dzięki apostolstw u św ieckich — pisał K. W ojtyła — dokonuje się przez­
w yciężenie przeciw ieństw a pomiędzy św ieckością a świętością. Świętość lu­
dzi św ieckich sta je  się udziałem  św iata. M isja zew nętrzna służy rozprzestrze­
n ian iu  się m isji w ew nętrznej. Taki jest najgłębszy sens apostolstw a św ie­

10.K. W o j t y ł a ,  Lud Boży., P rzew odnik K atolicki (1.964) s. Θ5. Por. też 
Ty:g, Powsz. 1B<;19t64) n r  43; Kościół wobec współczesnego św iata, N otifica- 
tiones e C uria C racoviensi (1964) 282—284.

n  K. W o j t y ł a ,  Lud Boży, P rzew odnik K atolicki (1904) s. 65.
12 Tamże.
19 Tamże. ■
14 K. W o j t y ł a ,  Chrześcijanin a ku ltura , Z nak 1)6(1964) 1156.
15 Tamże.
16 Tamże.
17 K. W o j t y ł a ,  Idea ludu Bożego i św iętość Kościoła a posłannictw o  

św ieckich, A teneum  Kapł. 68(1905) 309.
18 Tamże. ■
19 Tamże, 3.10.
20 Tamże, 312.
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ck ich 20. Apostolstwo pojm ow ane jako m isja zew nętrzna jest dojrzałą odpo­
wiedzią na m isję w ew nętrzną, k tórej dopełnia w  człowieku sam a Trójca 
Ś w ię ta 2ł. Tak głęboko rozumie, w idzi i opisuje bp K. W ojtyła soborowe 
określenie la ikatu  i jego posłannictw o we współczesnym świecie.

W roku 1967 papież P a w e ł  VI powołał do istn ienia posoborową s tru k ­
tu rę  pod nazw ą Consilium  de Laicis (Rada Świeckich). W skład konsulto- 
rów  tejże rady  został powołany rów nież biskup m etropolita krakow ski, k tó ­
ry w  tym że sam ym  roku został podniesiony do godności kardynalsk ie j. Odtąd 
regularn ie uczestniczył w  każdym  zebraniu  Consilium  de Laicis, przy czym 
uw ażał za swój obowiązek, poprzez radio  w atykańsk ie i środki społecznego 
przekazu w Polsce, szeroko inform ować lud Boży o om aw ianych w Rzymie 
problem ach apostolskich laikatu . P raw ie równocześnie z R adą Świeckich zo­
stała w  Polsce utw orzona K om isja A postolstwa Świeckich przy K onferencji 
Episkopatu Polski. Na czele w spom nianej kom isji s tanął k ardyna ł K arol 
W ojtyła. Zebrania p lenarne tejże kom isji z udziałem  stosunkowo dużej licz­
by członków polskiego la ikatu , stały  się terenem  i równocześnie pomocą do 
upow szechniania w skazań soborowych oraz zaleceń Consilium  de Laicis. 
Do zadań K om isji A postolstwa Świeckich należało w ypracow anie ramow'ych 
wytycznych dla apostolstw a św ieckich w naszych w arunkach. Jednym  z b a r­
dzo w ażnych dokum entów  opracow anych przez kom isję, a dotyczącym re a ­
lizacji nauki soborowej o apostolstw ie św ieckich stało się D yrektorium  A po­
stolstw a Ś w iec k ic h 22 w Polsce oraz W ytyczne w  spraw ie parafia lnych rad. 
d uszpastersk ich23. O pracow aniu tych  dokum entów  o charak terze głównie 
duszpasterskim  patronow ał kardynał K arol W ojtyła. Dokum enty te oraz 
inne dokum enty przygotow ane przez kom isję zaw ierały zawsze rów nież 
część doktrynalną. W opracow yw aniu dokum entów  korzystano w dużej m ie­
rze z dorobku myślowego przewodniczącego kom isji, k tóry  b ra ł zawsze a k ­
tyw ny udział we w szelkich pracach  oraz in ic ja tyw ach  kom isji. K ardynał 
K. W ojtyła był bardzo zatroskany o w ypracow anie własnego, polskiego mo­
delu prom ocji la ikatu . Chodziło m u o to, ażeby to nie był tylko aw ans no­
m inalny, ale realny  odpow iadający w arunkom  i sy tuacji Kościoła w P o lsce24. 
A wans i prom ocja la ikatu  m iał się opierać na tym , „co w człowieku jest 
najgłębsze, niezniszczalne, na tym  czemu człowiek zawdzięcza swą god­
ność” 25. Była to już w tedy swoista zapowiedź tych myśli, k tóre będą roz­
w ijane obszerniej w  encyklice R edem ptor hominis.

3. S tudium  o realizacji soboru

W roku 1972 ukazała się w ydana w K rakow ie książka K. W ojtyły, pt. 
U podstaw  odnowy. S tud ium  o realizacji V aticanum  I I 26. Jest to książka 
mało znana poza granicam i Polski. Nie ukazały się bowiem  dotąd tłum acze­
nia obcojęzyczne. W edług oświadczenia au to ra  we w stępie, książka m iała 
być spłaceniem  długu zaciągniętego przez uczestnika soboru wobec w spól­
noty kościelnej, a w łaściw ie wobec Ducha Ś w iętego27. B iskup jako uczestnik 
soboru jest szczególnym św iadkiem  i zarazem  dłużnikiem  Ducha Ś w iętego28„

21 Tamże.
22 Por. tekst dyrektorium  w: E. W e r  o n, L aika t i apostolstwo, P aris 

1973, 187—214.
23 Por. tek st w : W iadomości A rchidiecezji W arszaw skiej 5801976) s. 3—8.
24 K. W o j t y ł a ,  Apostolstw o św ieckich, A teneum  Kapł. 71;(1988) 275.
25 Tamże.
26 K. W o j t y ł a ,  U podstaw  odnowy. S tu d iu m  o realizacji Vatica­

num  II, K raków  1972, s. 367.
27 T am ie, 6.
28 Tamże.
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a przez to  czuje się szczególnie zobowiązany do św iadectw a w iary. K siążka 
ta  nie jest ani kom entarzem  do dokum entów  V aticanum  II, ani też nie ma 
charak te ru  studium  naukowego o soborze. Jest raczej — jak  zapew nia au to r
— próbą „in icjacji” w  sobór i jego ducha oraz możliwości jego realizacji 
przede w szystkim  w w arunkach  Kościoła w P o lsce .29 Jest to  w gruncie 
rzeczy głęboka i oryginalna w izja dokonań Soboru W atykańskiego II uw zględ­
n ia jąca podstaw owe postu laty  jego realizacji. O tych postu latach in form ują 
już same naw et ty tu ły  poszczególnych części i rozdziałów  książki. W p ierw ­
szej części omówił au to r podstaw owe znaczenie in ic jacji soborowej jako 
środka i narzędzia wzbogacenia w ia r y 30. W części drugiej zajął się „kształ­
tow aniem  świadom ości” członków ludu B ożegosl. Treścią części trzeciej jest 
spraw a „kształtow ania postaw ” 32. Chodzi tu  o tak ie  postaw y, jak : postaw a 
m isyjna, postaw a uczestnictw a i odpowiedzialności chrześcijańskiej, postaw a 
ekum eniczna i apostolska. Celem tychże postaw  jest budow anie Kościoła 
jako wspólnoty M. W ideale wspólnoty kościelnej — w edług kard. K. W ojtyły
— urzeczyw istnia się „synteza s tru k tu r  i postaw ” 34.

Na tle  tak ie j w izji posoborowego Kościoła jako wspólnoty omawia au to r 
apostolstw o świeckich, k tó re  rozum ie jako uczestnictwo w  kapłańskim , pro­
rockim  i królew skim  posłannictw ie C hrystusa. W łaśnie św ieckie apostolstw o 
la ikatu  w iąże kardynał K. W ojtyła przede w szystkim  z m im us regale, z ucze­
stnictw em  w królew skim  posłannictw ie C hrystusa 3S. W ram ach  tegoż m tm us  
regale umieszcza au to r apostolstwo małżonków i rodziców ch rześc ijańsk ich36 
oraz odpowiedzialność ludzi św ieckich za k u l tu r ę 37 jak  rów nież za w arunk i 
życia społeczno-gospodarczego. W tych dziedzinach nie w ystarcza tylko sa­
ma obecność św ieckich oraz apostolstw o życia. Konieczne jest także i św ia­
dectwo słowa w yrażające się w  b ratersk im  dialogu z ludźm i inaczej w ie­
rzącym i czy niewierzącym i. Postaw a apostolska św ieckich zakłada ich „tw ór­
cze zakorzenienie w życiu, ku lturze, działalności społeczeństwa, narodu, epo­
k i” 3S. W arunkiem  najbardzie j zasadniczym  wszelkiego skutecznego apostol­
stw a, także ludzi świeckich, jest zgodność życia z w iarą. W arunek ten „dotyka 
sam ej osobowości każdego chrześcijanina, nie tylko św ieckiego” 39. Dlatego 
konieczna jest ustaw iczna form acja osobowości chrześcijańskiej. W fo rm a­
cji apostolskiej ludzi św ieckich należy uwzględniać „specyficzne znam ię 
świeckiego ch a rak te ru ”, k tóry  jest w łaściw y laikatow i i jego duchow ości40. 
Form acja apostolska w inna ukształtow ać całą osobowość chrześcijanina. W y­
chow anie apostolskie dokonuje się głównie w  rodzinie chrześcijańskiej, po­
czynając od dzieci i młodzieży. A utor położył w ielki nacisk na szczególną 
i niezastąpioną rolę ro d z in y 41. Form acja w rodzinie dokonuje się drogą ży­
wego przekazu w artości między pokoleniam i.

Chociaż kardynał K arol W ojtyła w swej książce odw ołuje się ciągle do do­
kum entów  soborowych, to jednak  niełedw ie na każdej stronicy odczuwa się, 
że nie jest to tylko pow tarzanie m yśli Soboru. Jest to  rzeczywiście „ in ic ja­
c ja”, to znaczy w prow adzenie w ukry te głębsze pokłady nauki soborowej

29 Tamże, 7.
39 Tamże, 11—35.
31 Tam że, 37-A73.
32 Tamże, ITS— 358.
33 Tamże, 315.
34 Tamże, 317.
35 Por. tam że, 227, 29S.
36 T am ie, 254 n.
87 Tamże, 257 ran.
38 Tamże, 301.
39 Tamże, 302.
40 Tam że, 310.
41 Tamże, 311.
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w dziedzinę znanych tylko uczestnikow i soboru głębszych in tencji znacze­
niowych, k tóre wydobywa na św iatło dzienne po to, by dokonywała- się nie 
tylko realizacja litery , ale i ducha V aticanum  II.

4. Na Synodzie Biskupów

Zdolność do twórczego m yślenia K arola W ojtyły została bardzo wysoko 
oceniona na IV Synodzie Biskupów (1974), gdy kardynałow i z K rakow a po­
wierzono trudne zadanie dokonania jakby bilansu obrad tegoż synodu. W re ­
lacji teologicznej wygłoszonej na synodzie42 kardynał k rakow ski dostrzegał 
n iezastąpioną rolę la ikatu  w apostolstw ie K ościo ła43. Rolę tę widzi K. W ojtyła 
w związku głównie z uczestnictwem  św ieckich w  „królew skiej funkcji C hrys­
tu sa” (m unus regale)44. Jest rzeczą godną uwagi, że także w  papieskiej 
adhortacji Evangeln nuntiandi w łaśnie apostolstw o la ikatu  w  świecie um ie­
szczano na pierw szym  m iejscu przed apostolstw em  pomocniczym w ew nątrz 
Kościoła 45. Dostrzeżono też i dow artościow ano szczególnie w ażną rolę rodziny 
chrześcijańskiej.

5. R ekolekcje w atykańsk ie

W roku 1976 papież P a w e ł  VI pow ierzył kardynałow i z K rakow a 
wygłoszenie konferencji w ielkopostnych w W atykanie. Chociaż tem atyka 
tych ćwiczeń rekolekcyjnych nie nastręczała zbyt w ielu okazji do om aw iania 
apostolstw a świeckich, jednak  także w tych konferencjach odnaleźć można 
pewne elem enty doktryny noszące pieczęć oryginalnej m yśli kardyna ła  K a­
rola W o jty ły 46. Tak więc w konferencji XV, mówiąc o kap łaństw ie h ie ra r­
chicznym i powszechnym , kardynał głęboko i oryginalnie in te rp re tu je  naukę 
soborową. W jej św ietle kapłaństw o jest także jakim ś profilem  świeckości 
w Kościele, jakim ś konsty tu tyw nym  elem entem  la ikatu . To jest niew ątpliw a 
praw da nauk i soboru — mówił kard . K. W ojtyła — k tó ra  znalazła wiele 
zastosowań w  poszczególnych dokum entach, zarówno w  IV rozdziale konsty­
tuc ji L um en G entium  (KK 30—38), jak  też w  Dekrecie o apostolstw ie św iec­
kich  (DA 3) i jeszcze gdzie indziej (KL 14; DK 2; DM 15). N atom iast sobór 
nie .poszedł przez to samo w  k ie runku  jakiegoś „zeświecczenia” i „świeckości” 
duchow ieństw a, kapłanów  czy zakonów 47. N auka o powszechnym  kapłaństw ie 
w iernych nie w prow adza powszechnego rów nania w  stronę „ la ika tu”, chociaż 
odsłania całe bogactwo pow ołania św ieckich w Kościele. Je j zasadniczy sens 
jest natom iast o w iele głębszy — i o w iele większy. Ażeby go wydobyć, trzeba 
znów sięgnąć do „tajem nicy człow ieka”, jak  jest ona w pisana w  tajem nicę 
Słowa Wcielonego 48. O dnajdujem y tu  w ątk i myśli, k tóre znajdą, swój peł­
niejszy w yraz w późniejszym  papieskim  liście do kapłanów  na W ielki C zw ar­
tek  (1379 ro k u )49,

42 AAS 66(1974)339—417; tek st polski: Ewangelizacja współczesnego św ia­
ta. Relacja teologiczna... na Synodzie B iskupów  1974, tłum acz3d -Apoloniusz 
Ż y n e l ,  Znak 27(1975) 415—439.

43 K. W o j t y ł a ,  Ewangelizacja współczesnego św iata, Znak 27(1975)
426.

44 Tamże, 438.
45 AAS 68(1976) 59 (n. 70).
46 K. W o j t y ł a ,  Znak, któ rem u  sprzeciwiać się będą, Poznań-W ar- 

szawa 1976.
47 Tamże, 99.
48 Tamże, 99.
49 AAS 71(1979)393—417.
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W konferencji XVI rekolekcji w ielkopostnych, poświęconej kształtow aniu  
sum ienia, zwrócił kardynał k rakow ski w iele uw agi na in te rp re tac ję  sobo­
rowego pojęcia m unus regale. W yjaśnił, że m unus regale to nie przede w szy­
stkim  praw o do spraw ow ania w ładzy nad  innym i, ale u jaw nian ie „królews- 
kości” człowieka 50. Ta „królew skość” w pisana jest w  człowieczeństwo, w  s tru k ­
tu rę  osoby. Sobór zw racając się przede w szystkim  do świeckich, wypow iada 
się jak  następuje: „Pow inni tedy  w ierni poznawać najgłębszą n a tu rę  całego 
stworzenia... w inni w ydatnie przyczyniać się do tego, aby dobra stworzone 
doskonalone były dzięki ludzkiej pracy, technice i cyw ilizacji społecznej...” 
(KK 36)51. K ardynał K arol W ojtyła w iązał stale w łasne apostolstw o k a to li­
ków  św ieckich z realizacją „królew skiej w ładzy C hrystusa” i sprow adzał je 
przede w szystkim  do funkcji uśw ięcania doczesności. Nie jest to jednak  
jak ieś spojrzenie zacieśniające rolę ludzi św ieckich w  apostolstw ie Kościo­
ła.

Gdy jako  m etropolita krakow ski i duszpasterz przem aw iał na w ielkim  
zebraniu  mężczyzn i młodzieży m ęskiej w  K alw arii Zebrzydow skiej na tem at 
katechizacji, podkreślał z naciskiem , że jest to  zadanie całego Kościoła, także 
ludzi św ieckich. P rzede w szystkim  zaś rodzice chrześcijańscy m ają  obowią­
zek katechizow ania swych dzieci oraz w spieran ia w ysiłku  d uszpaste rzy52. 
M ają też oni obowiązek w spółdziałania z katech izacją dorosłych 5!.

6. Synod Archidiecezji Krakowskiej

W ażnym  w ydarzeniem  duszpasterskim , także z p unk tu  w idzenia apostol­
stw a św ieckich, był D uszpasterski Synod K rakow ski trw ający  przez la t siedem  
(od 1972—1979 roku) zorganizowany przez kard . K arola W ojtyłę. Było to  w y­
darzenie bez precedensu. Synod został św iadom ie zaplanow any z okazji 
900-lecia m ęczeńskiej śm ierci św. S tanisław a dla uczczenia siedm iu la t jego 
duszpasterzow ania w  archidiecezji k rakow skiej (r. 1072—1079). O tw ierając
synod, k ardyna ł K. W ojtyła zapowiedział, że będzie to  synod całego L udu
Bożego54. „Pragniem y w  ram ach  tych  p rac  — m ów ił m etropolita k rakow ski 
— dokonać n ie jako  głębokiej recepcji soboru; przejąć Sobór W atykański II, 
przejąć jego treść... P rzejąć, to znaczy, przyjąć n a  własność, uczynić swoją...” **. 
Synod m iał być środkiem  do w zbogacenia w iary  każdego członka L udu
Bożego, zarówno duchownego, jak  i św ieck iego6e. D uszpasterskiem u syno­
dowi został postaw iony w yraźnie jeszcze inny cel, m ianow icie apostolskie 
uak tyw nienie la ikatu . Z b rak u  organizacji apostolskich w  Polsce —■ mówił 
kardynał K arol W ojtyła — „m usim y szukać realizacji tegoż apostolstw a na 
innych drogach. Myślę, że synod, jeżeli będzie dobrze przeprow adzony, w łaś­
nie przez zespoły studyjne (złożone głównie z ludzi św ieckich, E. W.) może 
się stać kap italnym  narżędziem  apostolstw a św ieckich” 57. W toku trw an ia  
synodu uruchom iono w iele zespołów studyjnych, k tó re  nie ty lko studiow ały 
naukę soborową, ale równocześnie w  poczuciu chrześcijańskiej odpowiedzial­
ności w ysuw ały p ro jek ty  i postulaty, jak  należy urzeczyw istniać w ska­

60 K. W o j t y ł a ,  Znak, którem u  sprzeciw iać się będą, 106.
51 Tamże, 106.
52 K. W o j t y ł a ,  O katechizacji, Tygodnik Powszechny 3;1(1977) 

n r 30(1487).
53 Tamże.
34 K. W o j t y ł a ,  Przem ów ienie na otw arcie Synodu  Archidiecezji K ra ­

ko w skie j (8.V.1972), N ołificationes e C uria  Crac. (1972) 153—>158.
55 Tam że, 154.
56 Tamże, ,156.
37 K. W o j t y ł a ,  Słow o wygłoszone podczas spotkania k ierow ników  s y ­

nodalnych zespołów  studyjnych , N otificationes e C uria Стас. (1972) 251.
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zania soborowe w  konkretnych  w arunkach  życia Kościoła w Polsce. 
Synod K rakow ski został zakończony oficjalnie w  dniu 8 czerwca 1979 roku 
w arch ikated rze  krakow skiej. Przem ów ienie zam ykające synod wygłosił jego 
in icjator, k tó ry  pow rócił do K rakow a już jako papież Jan  Paw eł II. W prze­
m ów ieniu tym  pow iedział papież m. in. „do w ypracow ania uchw ał i doku­
m entów  szliśm y drogą dłuższą, ale też i drogą pew niejszą. Droga ta  prow a­
dziła przede w szystkim  przez działalność setek synodalnych zespołów s tu d y j­
nych, w  k tó rych  dochodziła do głosu ta  rozległa społeczność Kościoła k ra ­
kowskiego. Zespoły te  skupiły  w  znacznej m ierze św ieckich katolików , k tó ­
rzy znaleźli w  nich  z jednej strony możliwość w czytania się w  naukę soboru, 
a z drugiej w ypow iadania na kanw ie te j nauk i swoich doświadczeń, a także 
swoich propozycji, w  k tórych  w yraziła  się miłość do Kościoła i poczucie odpo­
wiedzialności za cały ksz tałt jego życia w  archidiecezji k rakow sk ie j” 58.

T ak  w ięc można powiedzieć, że Synod A rchidiecezji K rakow skiej stał 
się sw oistym  ukoronow aniem  w szystkich w ysiłków  m etropolity  k rakow skie­
go zm ierzających ku w cieleniu w  życie zam ierzeń Soboru W atykańskiego IL  
S tał się rów nież — co było sw oistą nowością w  w arunkach  polskich — pró­
bą uaktyw nienia w szystkich członków L udu Bożego, z szczególnym uw zględ­
nieniem  szerokich rzesz katolików  świeckich.

B. Jako  papież

Od pierw szych dni swego ponty fikatu  Ja n  Paw eł II rozpoczął naw iązy­
wać kon tak ty  z różnym i grupam i i organizacjam i ludzi św ieckich. W prze­
m ów ieniach do n ich  w skazyw ał n a  związek ich działalności z posłannictw em  
Kościoła. T ak  więc dyplom atom  przypom inał obowiązek trosk i o pokój i sp ra ­
w iedliwość społeczną 69. D ziennikarzom  w skazyw ał w spólną z Kościołem służbę 
dla ‘praw dy i obowiązek udzielania in form acji możliwie ścisłej i w szechstron­
nej 60. P rzy jm ując  w  dniu  28 października 1978 r. uczestników  zebrania 
generalnego M iędzynarodowej F ederacji Mężczyzn K atolickich papież pod­
k reśla ł konieczność św iadectw a życia chrześcijańskiego oraz działalności apo­
stolskiej kato lick ich  mężczyzn, aby Kościół jako  zaczyn ew angeliczny mógł 
rzeczywiście przenikać ludzką społecznośćw. P rzem aw iając do uczestników 
III  M iędzynarodowego K ongresu Rodziny zw rócił papież uw agę na podsta­
wową i n iezastąpioną rolę rodziny w  w ychow aniu ludzkim  i chrześcijańskim  52. 
W ażniejsze akcenty  n a tu ry  doktrynalnej n a  tem at roli św ieckich w  apostol­
stw ie Kościoła można zauważyć w  przem ów ieniu skierow anym  do p rzedsta­
w icieli 78 organizacji apostolstw a ludzi św ieckich, działających we W łoszech ю. 
O dw ołując się do nauk i soborowej papież przypom niał ludziom  świeckim , 
że apostolstw o ich pow inno być nacechow ane postaw ą i duchem  słu ż b y M.

P rzy jm ując grupy rep rezen tu jące różne zawody świeckie, jak  robo tn i­
c y 65, le k a rz e 66, papież podkreślał w artość i godność pracy  ludzkiej, k tóra 
jest w spółpracą z Bogiem Stworzycielem , a zarazem  okazją do osiągania w yż­
szych szczebli chrześcijańskiej doskonałości życia. Lekarzom  położył mocno 
na sercu  spraw ę obrony życia ludzkiego od chw ili poczęcia.

56 Przem ówienie Ojca św. Jana Pawła II na zakończenie Synodu A rchi­
diecezji K rakow skiej (8.VI.1979 r.J, AAS 7111979)853—8S4.

59 Tekst franc, w : O sservatore Rom ano, 21.X.1978.
69 Oss. Rom. 21.X.1978.
61 Oss. Rom., 29.X.1978.
62 Oss. Rom., 30—31.Х.Г978.
63 Oss. Rom., 27—28.XI.li978.
64 Tamże.
65 Oss. Rom., 9—10.XII.H978.
66 Oss. Rom., 29.X II.W 8.
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7. W czasie podróży do Meksyku

Celem głównym  te j podróży było otw arcie III  K onferencji Episkopatów  
A m eryki Łacińskiej. P rzy  te j okazji w  czasie kilkudniow ego pobytu w  tym  
regionie św iata papież wygłosił kilkadziesiąt przem ów ień do różnych grup  
katolików  w szelkich stanów  życia i k las społecznych. P rzem aw iając w  katedrze 
w Oaxaca °7, w skazyw ał, że ludzie świeccy stanow ią przednią straż Kościoła 
(protagoniści), w alczącą bezpośrednio o odnowę nie ty lko ludzi, ale także rze­
czywistości ziem skich°8. Przypom ina ponownie, że świeccy, przez sw oją czynną 
obecność jako ludzie w ierzący p racu ją  nad  „stopniow ą konsekracją św iata 
dla Boga” M. Papież uzasadniał w  tym  przem ów ieniu obowiązek apostolstw a 
św ieckich przez jego pow iązanie z ta jem nicą  W cielenia Syna Bożego. Ta 
bowiem ta jem nica dokonuje się ciągle w  sakram entalnym  w ym iarze Kościo­
ła, k tó ry  jest znakiem  i narzędziem  zjednoczenia ludzi z Bogiem oraz jedności 
całego rodu ludzkiego (KK 1).: Przez W cielenie Syna Bożego i zbawczą dzia­
łalność Kościoła urzeczyw istnia się „rekap itu lac ja” kosmosu, czyli pow rót 
całego stworzonego św iata do C hrystusa jako Głowy (Ef 1,10). W tym  kon­
tekście apostolstw o św ieckich sta je  się pomocą dla odnowy „ludzi i rzeczy” 70. 
U zasadnianie apostolstw a ludzi św ieckich przez związek tegoż apostolstw a 
z ta jem nicą W cielenia Syna Bożego oraz z nauką o rekap itu lac ji kosm osu 
jest m otywem  nowym, k tó ry  nie jest w yraźnie zaznaczony w  nauce soboro­
wej.

W oparciu o tak  głębokie teologiczne rozum ienie apostolstw a św ieckich 
udzielał Ja n  P aw eł II bardziej praktycznych i konkretnych  w skazań w  czasie 
spotkania z przedstaw icielam i kato lickich organizacji la ik a tu  m eksykańskie­
go 71. U kazywał ludziom  św ieckim  bardziej naglące dziedziny w ym agające 
obecności świeckich. Do tak ich  dziedzin — zdaniem  papieża — należą: apo­
stolskie uaktyw nienie rodziny, apostolska obecność la ik a tu  w  działalności 
uniw ersyteckiej, w  świecie robotniczym , w  technice, w śród rolników , w  św ie­
cie k u ltu ry  i sztuki, w śród młodzieży, w szkolnictw ie, w służbie zdrow ia, 
w organizacjach m iędzynarodow ych i tp .72

P rzem aw iając do uczestników  konferencji episkopatów  w P uebla ukazał 
papież m iejsce i rolę św ieckich w planie duszpasterskim  Kościoła 73. Do nich  
należy konsekrow ać św iat dla C hrystusa poprzez życie rodzinne i w ykonyw a­
nie św ieckich prac i zawodów, tkw iąc w  sam ym  sercu spraw  ś w ia ta 74. P a ­
pież przypom niał w sposób zdecydowany obowiązek stosowania zasad kato lic­
kiej nauk i społecznej. D oktrynę społeczną Kościoła należy stosować w  spo­
sób o tw arty  i twórczy we w szystkich dziedzinach życia społecznego i poli­
tycznego. Ma ona być nie ty lko środkiem  dla form ow ania sum ień, ale także 
narzędziem  działania. Dotyczy to  oczywiście przede w szystkim  ludzi św ieckich. 
Oni bowiem  są w  pierw szym  rzędzie powołani do wznoszenia swego w kładu  
w  obronę godności i p raw  osoby lu d z k ie j75.

Pod koniec obszernego przem ów ienia do uczestników  III K onferencji 
Episkopatów  w P uebla Ja n  Paw eł II uw ypuklił te  zadania, k tó re  w  plano­
w an iu  duszpasterskim  pow inny mieć bezwzględne pierw szeństwo. Do pierw szo­
planow ych zadań należy duszpasterstw o rodziny, z tym  głębokim  uzasadnie­

67 Oss. Rom., 31. 1 . i m
08 Tamże.
11 Tamże.
70 Tamże.
71 La D ocum entation C atholique 76(1878) 176 η.
72 Tamże.
72 Por. tekst hiszpański w: Oss. Rom., 29— 30X1979, tekst francusk i w: La 

D ocum entation Cath. 76(1979) 164—1172.
74 La Docum. Cath. 76(1979) 169.
70 Tam że, 172.
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niem, że ew angelizacja w przyszłości zależeć będzie w  głównej m ierze od 
„Kościoła domowego”, a więc od ludzi św ieck ich7S. „Rodzina bowiem  jest 
szkołą miłości, poznania Boga, szacunku dla życia i godności człow ieka” 77. 
Do te j problem atyki powróci papież ponownie w  pierw szej encyklice swego 
pontyfikatu.

8. W św ietle encykliki „R edem ptor hom inis”

Ja k  wiadom o, tem atem  głównym  pierw szej encykliki papieskiej jest god­
ność i p raw a człowieka odkupionego przez Jezusa Chrystusa. Na kanw ie tego 
głównego zagadnienia ukazuje Ja n  Paw eł II rolę Kościoła we współczesnym 
świecie oraz om aw ia zadania, jak ie s ta ją  przed członkam i ludu Bożego. 
O św ieckich oraz ich posłannictw ie w spom ina encyklika tylko o tyle, o ile 
na to pozwolił lub dom agał się główny tem at encykliki. S tąd  w yraźne m yśli 
o ludziach św ieckich stanow ią w  encyklice raczej n u r t uboczny. Mimo to
encyklika ukazuje dość w yraźnie rolę i zadania kato lików  świeckich w  k il­
ku  kluczow ych zagadnieniach życia i działalności współczesnego Kościoła.

N ajp ierw  w spom ina papież o udziale ludzi św ieckich w  kolegialności 
Kościoła. P ap ież podkreśla w  encyklice, że zasadę kolegialnego działania 
„sam  C hrystus zaszczepił w  apostolskim  gronie D w unastu  z P io trem  na cze­
le” 78. Zasadę tę  Sobór W atykański II nie ty lko przypom niał, ale i umocnił, 
zapow iadając m iędzy innym i ustanow ienie sta łe j in sty tucji Synodu B isku­
pów oraz różnorodnych grem iów  doradczych na w ielu  stopniach organizacji 
życia kościelnego. W zw iązku z działalnością w spom nianych s tru k tu r  kole­
gialnego działania w  Kościele Jan  Paw eł II mówi, że ten  sam duch w spół­
pracy i współodpowiedzialności „przenosił się rów nież na ludzi świeckich, 
n ie  ty lko po tw ierdzając daw ne form y organizacji apostolskich la ikatu , ale 
także rodząc nowe, często o innym  profilu  i n iesłychanej d y n am ice79. Poza 
tym , świeccy św iadom i swej odpowiedzialności za Kościół chętnie podejm o­
w ali w spółpracę z duszpasterzam i czy przedstaw icielam i zakonów w  obrębie 
synodów diecezjalnych czy też rad  duszpasterskich  w  poszczególnych p a ra ­
fiach i d iecezjach” 80.

N ietrudno  się domyślić, że w przytoczonej wypowiedzi chodzi n ie  tylko
0 stw ierdzenie fak tu  uczestnictw a św ieckich w  kolegialności, ale że je s t to 
równocześnie dyrek tyw a działania na przyszłość. Chodzi na pewno o zachętę
1 równocześnie ukazanie k ie runku  w łączania się ludzi św ieckich do pełn ie j­
szej odpow iedzialności za Kościół i jego przyszłość. Odczuwa się tu ta j jakby 
echo w łasnych dośw iadczeń oraz in ic ja tyw  Ja n a  Paw ła II z okresu in tensyw ­
nej w spółpracy z ludźm i św ieckim i w  ram ach  Synodu A rchidiecezji K rakow ­
skiej, o k tó rym  już była w zm ianka.

Mówiąc o posłannictw ie Kościoła w  zw iązku z losem człowieka odku­
pionego przez C hrystusa, akcen tu je  papież odpowiedzialność całego ludu 
Bożego za głoszenie praw dy. Je s t to p raw da w yzw alająca człowieka, i to nie 
tylko w  w ym iarze jednostkow ym , ale i społecznym. W głoszeniu w yzw alają­
cej p raw dy uczestniczy także „ty lu  św ieckich, k tórzy  w  te j p racy  znajdu ją 
w yraz swej w iary  i apostolskiej odpow iedzialności” 81. Tak więc głoszenie 
p raw d w iary  przez ludzi św ieckich jest św iadectw em  i równocześnie także 
znakiem  poczucia odpowiedzialności za losy Kościoła we współczesnym  
świecie.

78 Tamże.
77 Tamże.
78 Enc. R edem ptor hominis, AAS 71(1979) 264.
79 AAS 71(1979)265.
80 Tamże.
81 AAS 71(1979) 309.
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W śród różnych form  głoszenia praw dy  przez ludzi św ieckich w ym ienia 
encyklika na pierw szym  m iejscu tę  postać podstaw ową, jak ą  je st kateche­
za rodzinna: katecheza rodziców w  stosunku do w łasnych dzieci. Ta w łaśnie 
form a katechezy rodzinnej św iadczyła zawsze i św iadczy także obecnie — 
jak  mówi papież — „o powszechnym  uczestnictw ie całego ludu Bożego w  
prorockiej posłudze samego C hrystusa” 82.

Oprócz tego papież w idzi udział św ieckich w  przepow iadaniu  praw dy 
także na w ielu  innych jeszcze polach. E ncyklika m ówi o specjalistach  z róż­
nych dziedzin, o przedstaw icielach n auk  przyrodniczych, hum anistycznych,
0 lekarzach, p raw nikach , o ludziach sz tuki i techniki, o nauczycielach róż­
nych stopni i specjalności. „W szyscy oni jako członkowie ludu  Bożego — 
mówi dalej papież — m ają  udział w  prorockim  posłannictw ie C hrystusa, 
w Jego posłudze praw dy Bożej, rów nież i przez to, że k ie ru ją  się rzetelnym  
odniesieniem  do praw dy w  każdej dziedzinie, że w ychow ują innych w  p raw ­
dzie i uczą ich dojrzew ać do m iłości i spraw iedliw ości” 83.

M amy więc tu  do czynienia n iew ątp liw ie z poszerzonym  spojrzeniem  
na funkcję prorocką Kościoła przez działalność ludzi świeckich.

Tak szerokiego rozum ienia uczestnictw a w  apostolstw ie Kościoła nie 
znajdu jem y w dotychczasowym  oficjalnym  nauczaniu  Kościoła. Można tu  
zapew ne dostrzec w pływ y osobistych dośw iadczeń i przeżyć papieża, k tó ry  
na jp ierw  jako robotnik  w  kam ieniołom ach, a następnie jako a rty s ta  i tw ó r­
ca, p racow nik  naukow y, a później także jako duszpasterz, mógł dokonywać 
szerokich obserw acji dróg, n a  k tórych  rozszerza się p raw da Boża i dociera 
do ludzkich dusz.

Stosunkowo dużo uw agi poświęca papież w  encyklice uczestnictw u św iec­
kich w  królew skim  urzędzie Chrystusa. K ażdy chrześcijanin we wspólnocie 
ludu  Bożego buduje Ciało C hrystusa, czyli Jego Królestw o, gdy jest w ierny  
sw ojem u powołaniu. W edług tej zasady w ierności pow ołaniu — jak  mówi 
papież — „m uszą kształtow ać swoje życie m ałżonkow ie i rodzice, kobiety
1 mężczyźni, ludzie różnych stanów  i zawodów, od najw yżej społecznie po­
staw ionych do tych, k tórzy spełniają najprostsze prace. Je s t to w łaśnie za­
sada owej «królewskiej służby» 84, k tó ra  każdem u z nas nakazuje za wzorem 
C hrystusa w ym agać od siebie; w ym agać w łaśnie tego, do czego jesteśm y 
pow ołani i do czego, przy jm ując pow ołanie sam i zobow iązaliśm y się z Ł as­
ką Bożą. T aka w ierność pow ołaniu o trzym anem u przez C hrystusa od Boga 
niesie z sobą so lidarną odpowiedzialność za Kościół, do k tó rej Sobór W a­
tykańsk i II chce wychować w szystkich chrześcijan” 85.

Tak więc uczestnictw o w  królew skim  urzędzie C hrystusa in te rp re tu je  
papież jako w ierność owej „królew skiej służbie”, k tó rej przykład  i wzór 
najw spanialszy  daje nam  Jezus C hrystus. K rólew skość ducha osiągam y w ów ­
czas, kiedy urzeczyw istniam y „dojrzałe człowieczeństwo w  każdym  z n as” se. 
W tedy też budujem y Kościół i realizujem y właści-wie rozum iane apostolstwo.

9. Twórcza adap tacja  nauk i soborowej

Także więc w  rozum ieniu uczestnictw a w iernych  w  królew skiej godnoś­
ci C hrystusa dokonuje papież pogłębiającej re in te rp re tac ji m yśli soborowej.

Podobne w ysiłki w  k ie ru n k u  tw órczej adap tac ji i rozw oju m yśli Soboru 
W atykańskiego II dają  się zauważyć także w  w ielu  okazyjnych w ypow ie­
dziach Jan a  P aw ła II. P rzem aw iając do uczestników  IV sym pozjum  (rok

82 Tamże.
83 'V n v n  7 P

84 AAS 711(1979)318.
85 Tamże, 319.
88 Tamże.
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1979) episkopatów  europejskich  w yraził papież m yśl, że najisto tn ie jsza  re a ­
lizacja Soboru W atykańskiego II  n ie  jest niczym  innym , jak  ty lko (ciągle) 
now ym  rozum ieniem  odpow iedzialności za Ew angelię, za Słowo, za sak ram en­
ty, za dzieło zbaw ienia, k tó re  cały lud Boży m usi podejm ow ać w  sposób 
sobie w łaśc iw y 87. W te j wypowiedzi u jaw nił papież sw oją w łasną postawę 
wobec dzieła i spuścizny sobo row ej8S. Treść przem ów ienia Ja n a  P aw ła II 
wygłoszonego na jesiennej sesji ONZ w  Nowym Y o rk u 8'  w skazuje n a  od­
w agę papieża w  podejm ow aniu zagadnień i szukanie now ych ro zw iązań " .

J a n  P aw eł II n ie  n ak reślił jeszcze do tąd  całościowej i w yczerpującej 
w izji udziału  ludzi św ieckich w  posłannictw ie Kościoła. Należy jednak  uz­
nać, że jego dotychczasowe nauczanie oraz zapoczątkow ana niedaw no pa­
pieska posługa w skazuje na to, że papież n ie  ty lko dostrzega niezastąpioną 
rolę la ik a tu  w  życiu Kościoła, ale usiłu je ukazyw ać ludziom  świeckim  — 
dokładniej niż to uczynił sobór — ich m iejsce w  Kościele. W nikliw ie ukazu­
je  uczestnictw o św ieckich w  po tró jne j funkcji C hrystusa, zwłaszcza zaś w 
Jego funkcji królew skiej. Szczególną zaś uw agę zw raca na rolę la ikatu  
w  dziedzinie k u ltu ry  oraz na ew angelizacyjną funkcję rodziny chrześcijań­
skiej.

To wszystko, co b iskup  K aro l W ojtyła czynił i nauczał — zwłaszcza zaś
jako przewodniczący K om isji A postolstw a Św ieckich w  Polsce oraz jako 
długoletni konsu lto r Consilium  de Laicis, a przede w szystkim  jako in ic ja ­
to r Synodu arch idiecezji K rakow skiej — pozwala optym istycznie przew idy­
wać, że spraw a apostolstw a ludzi św ieckich będzie m iała w  osobie papieża 
Ja n a  P aw ła II nie tylko obrońcę i rzecznika, ale także doświadczonego i od­
ważnego prom otora.

ks. Eugeniusz W eron  SA C , O tta rzew

II. TEOLOGIA MAŁŻEŃSTWA I RODZINY
W UJĘCIU BPA KAZIM IERZA M AJDAŃSKIEGO

W grudn iu  1979 r. ukazała się nakładem  W ydaw nictw a P allo ttinum , Po- 
znań-W arszaw a, książka ks. hpa K azim ierza M a j d a ń s k i e g o  pt. W spól­
nota życ ia  i miłości. Z arys  teologii m a łżeń s tw a  i rodziny .  K siążka jest po­
dzielona na 7 rozdziałów.

W rozdziale I au to r mówi o potrzebie dokonania system atyzacji teologii 
m ałżeństw a i rodziny. Rozdziały II  i I II  pośw ięca om ówieniu pow ołania do 
m ałżeństw a i rodziny jako zasady całościującej teologię m ałżeństw a i rodzi­
ny. W rozdziałach IV, V VI au to r zajm uje się m iłością m ałżeńską, rodzi­
cielstw em  i w ychow aniem . W końcow ym  rozdziale VII uw zględnia chrześci­
jańską doskonałość m ałżonków, k tó rą  zdobyw ają oni na drodze w ypełniania 
swego małżeńskiego i rodzicielskiego powołania.

Po teoretycznych rozw ażaniach każdego z rozdziałów , au to r umieszcza 
refleksje pastoralne. M ają w  in tencjach  ułatw ić przekład rozw ażań teologicz- 
no-naukow yoh na prak tyczną działalność duszpasterską. Jest to w ysiłek 
godny odnotow ania i uznania w  pracach  teologicznych naszego czasu, do ja ­
kich należy om aw iana tu ta j praca.

87 La D ocum entation Cath. 7©(1979)6©5; Oss. Rom., 21.V I.1979.
88 Por. AAS 71(11979)726—984.
89 P rzem ów ienie z dn. 2.X.1979.
90 Por. znam ienne przem ów ienie na zakończenie pielgrzym ki papieskiej 

w  Polsce z dn. 10.VLli97i9, w : AAS<1979)883: „To w ydarzenie bez precedensu 
było z pew nością ak tem  odwagi z obydwu stron. Jednakże naszym  czasom 
potrzebny był tak i w łaśnie akit odwagi. T rzeba czasem odważyć się pójść 
także w  tym  kierunku, w  k tórym  dotąd jeszcze n ik t nie poszedł”.
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1. Doniosłość przedsięwzięcia

Przedsięw zięcie ks. bpa K. M ajdańskiego zasługuje w  najnow szej po l­
skiej lite ra tu rze  teologicznej na szczególniejszą uwagę. W okresie , gdy sp ra ­
wy m ałżeństw a i rodziny budzą coraz w iększą troskę Kościoła i społeczeń­
stw a au to r podejm uje zagadnienie system atyzacji głównych zagadnień wcho­
dzących w  zakres teologii m ałżeństw a i rodziny. Je st to dział teologii, k tó ry  
w  swej przedm iotow ej s truk tu rze  dociekań naukow ych i nauczania posiada 
w łasny przedm iot i w łasną zasadę całościującą; jako teologiczna dyscyplina 
naukow a zgłasza praw o do sam odzielności, co nie przeszkadza, iż na w łaści­
wym  sobie te ren ie  w chodzi w  relacje  z innym i naukam i oraz zbliża się do 
teologii teoretycznej i p rak tycznej, zachow ując jednakże odrębność w łasne­
go aspek tu  badań. Tę wewmątrzteologiczną w spółpracę au to r nazyw a in te r ­
dyscyplinarnością ad intra, od k tórej odróżnia in te rdyscyplinarność ad extra, 
przez k tó rą  rozum ie w spółpracujące ze sobą pozateologiczne nauk i o czło­
w ieku jak  psychologia, socjologia, ekonom ia, feulturozmawstwo, etnologia 
itp. (por. s. 17).

W syntetyzow aniu danych dotyczących m ałżeństw a i rodziny, a dosta r­
czanych przez inne dyscypliny teologiczne, k tó re  także in te resu ją  się  m ał­
żeństw em  jako sakram entem , u p atru je  bp K. M ajdański w łaśnie zadanie 
teologii m ałżeństw a i rodziny (s. 11).

Pow odow any troską, by praw dy w iary  przen ikały  rzeczyw istość chrze­
ścijańskiego życia (s. (11), un ika bp M ajdańsk i skutecznie ta k  często w y­
stępującej w  teologicznych rozw ażaniach koncentracji na elem entach teolo- 
giczno-pozytywnych, jak  ustanow ienie sakram entu , definicje M agisterium , 
odpowiedzi n a  trudności. Skupia się n a  sam ych kategoriach  stanu  uksz ta ł­
tow anego przez sakram ent m ałżeństw a. B uduje teologię m ałżeństw a i rodzi­
ny z w łasną zasadą syn te tyzującą i całościującą, czyli — jakby  pow iedziała 
filozofia scholastyczna — z w łasnym  przedm iotem  m ateria lnym  i fo rm al­
nym; opiera ją  n a  katego rii pow ołania, k tó re  zresztą stanow i dziś p u n k t 
w yjścia i dla innych działów  teologii, zw łaszcza teologii m oralnej.

Powołanie jako  kategoria  odnosząca się do m ałżeństw a i rodziny coraz 
częściej w ystępuje w  nauczan iu  kościelnym  i w  nowszych p racach  teologów, 
W w yw odach bpa M ajdańskiego, k tóry  n a  je j konto  zrezygnow ał z innych 
m ożliwych aspektów , jak  sakram entalność lub  określanie rodziny jako „Ko­
ścioła dom owego” (s. 29), kategoria  pow ołania posiada dodatkow ą w artość; 
w ytycza k ie runek  studiów  n ad  rodziną, podejm ow anych zespołowo w  Z ak ła­
dzie Teologii P rak tycznej ATK. Chodzi tu  o stud ia n iedaw no  zapoczątkow a­
ne w  Polsce, k tó rym i au to r  k ie ru je.

Na uw agę zasługuje także sam  zakład. Ja k  w ynika z re lac ji au to ra  
w  sposobie staw ian ia  i opracow ania zagadnienia, stanow i on  sw oiste novum  
w  organizacji badań  prow adzonych przez szkolnictwo wyższe, nie tylko 
w Polsce. P rogram  naukow y i dydaktyczny sam ej choćby pracow ni teologii 
m ałżeństw a i rodziny, ułożony na płaszczyźnie interdyscyplinarności ad in ­
tra, obejm uje rozw ażania nad  rodziną w  P iśm ie Świętym , w  teologii m o­
ra ln e j i pasto ra lne j, w  praw ie kościelnym , a zwłaszcza w  eklezjologii, k tó ­
ra  m ów iąc o Ludzie Bożym nazyw a rodzinę „Kościołem dom owym ”, jako że 
w  niej realizu je się Kościół powszechny.

Działalność ta  pozostaje w  łączności z p racą  trzech  innych pracow ni n au ­
kowych zakładu, rozw ijających badan ia  n a  lin ii in terdyscyplinarności ad 
ex tra  w  zakresie antropoloii, psychologii, pedagogiki, biom edycznych aspek­
tów rozw oju  człowieka, socjologii oraz k u ltu ry  i obyczajowości (s. 18). W su ­
m ie stanow i to  bogaty  te re n  badań, a zarazem  możliwość w ieloaspektow ego 
spojrzenia n a  rodzinę, z m yślą o możliwie n a jd a le j idącej p racy  n a  rzecz 
jej dobra.

Tak ubogacony p rog ram  badań  i w szechstronny sposób podchodzenia do 
podstaw ow ej kom órki społecznej, jak ą  jest rodzina, w ykreśla  pom yślną p e r­
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spektyw ę niesienia jej pomocy nie tylko w  Ojczyźnie. W sy tuacji zbliżają­
cego się Synodu Biskupów  (r. :1980), k tó ry  z woli papieża Jama P aw ia II 
ma. się zająć „zagadnieniam i rodziny chrześcijańskiej w  dzisiejszym  św iecie”, 
p rogram  badań zarysow any przez bpa M ajdańskiego jaw i się jako szczegól­
nie ważny, a zarazem  praktyczny. Jego au torow i chodzi głównie o w ycią­
ganie w niosków  pastoralnych, zagw arantow anych przez obiektyw ną p raw dę 
nauczycielskiego urzędu Kościoła (s. '25).

2. Stanow isko teologiczne
Zgodnie z n au k ą  Soboru W atykańskiego II  s tan  m ałżeński wchodzi w  za­

kres teologicznej kategorii chrześcijańskiego pow ołania (por. KDK 49). Głów­
ną treścią  tego pow ołania, do którego realizacji, potrzeba niezw ykłej cnoty” 
(KDK 49), jest miłość, oparta  n a  łasce i m odlitw ie oraz uk ierunkow ane ze 
swej n a tu ry  na zrodzenie potom stw a i jego wychowanie.

B p K. M ajdańsk i kategorię  pow ołania przy jm uje jako zasadę dla swej 
teologii m ałżeństw a i rodziny, gdyż jak  mówi, obejm uje ona „całość życia 
m ałżeńskiego i rodzinnego, w raz z jego fazą początkową: z w szystkim i ele­
m entam i przygotow ania do m ałżeństw a i z okresem  narzeczeństw a” (s. 29). 
A utor argum entu jąc  z P ism a św. i z nauk i Kościoła, zwałszcza w  oparciu
0 Sobór W atykański II oraz o n au k ę  soborowych papieży: J a n a  X X III, 
P a w ł a  VI i J a n a  P a w ł a  II, udow adnia nadprzyrodzoność sak ram en­
talnego zw iązku m ałżeńskiego (s. 32 nm). Opisuje jego główne elem enty  re a ­
lizowane w  m ałżeństw ie i rodzinie (s. 39); ukazuje na czym polega jedność
1 odrębność różności osobowej obydw ojga m ałżonków, k tó rzy  łączą się w  je ­
dną i n ierozerw alną aż do śm ierci w spólnotę m iłości, uk ierunkow aną w  isto­
cie swego pow ołania na odpow iedzialne rodzicielstw o (s. 48, 79—99). U kazu­
jąc obraz ważności tego problem u w  aspekcie pow ołania przyrodzonego 
i nadprzyrodzonego, au to r zawsze z mocą akcen tu je w zajem ną miłość m a ł­
żonków, k tó ra  m a się n ieustann ie  objaw iać i dojrzew ać (s. 81). Je st to m i­
łość nadprzyrodzona, ponieważ jej źródłem  jest sam Bóg, k tó ry  w  sa k ra ­
m encie m ałżeństw a zaw iera — z p arą  dotąd narzeczeńską — sw oisty rodzaj 
„przym ierza” i bierze ją w  sw oją szczególną opiekę. Chociaż w  swym 
źródle nadprzyrodzona, -miłość ta  jednak  pozostaje zarazem - m iłością na 
w skroś ludzką, dokonującą się w  sferze ducha i ciała.

Pozostając w  k ręg u  soborowej n au k i n a  tem at m ałżeńskiego pow ołania, 
bp M ajdański akcentu je  jego w ym iary  przyrodzone i nadprzyrodzone, a więc 
ekonom ię stw órczą i zbawczą, realizow aną w  m ałżeństw ie (s. 29—78). Dla 
m ałżonków, stanow iących w spólnotę dwojga w  jednym  ciele (por. Mt 1'9̂ 6), 
realizow ać ekonom ię stwórczą, znaczy przede w szystkim  przekazyw ać życie. 
To w spólne m ałżonkom  posłannictw o au to r nazyw a za Soborem  W atykań­
skim  II  „najcenniejszym  darem  m ałżeństw a”, a m iłość m ałżonków  „źródłem 
życia” (s. 103—106). Pow ołanie — pisze bp  M ajdański — „skierow ane do 
dwojga ludzi, przez n ich  p rzy ję te  i realizow ane, stoi u początku m ałżeństw a, 
następn ie  zaś rodziny. Powszechne w ezw anie do zawsze owocnej m iłości re a ­
lizuje w spólnota m ałżeńska w  sposób w łasny: owocem te j m iłości jest życie 
ludzkie, człowiek zrodzony i w ychow any na łonie rodziny” (s- 14).

Bp M ajdańsk i .reprezentuje pogląd ciągłego przekazyw ania w artości przez 
rodzinę, rodzenia nie ty lko do życia, ale i dla życia. W yraz tem u  ostatn iem u 
daje w  szczególności w  rozdziale VI. M ówi tu ta j o w ychow aniu, k tó re  okre­
śla. jako continua generatio. Jeśli będzie ono pełne, a w ięc uw zględniające 
w szystkie w artości, zwłaszcza re lig ijne  i ku ltu row e, rodzina -spełni swe funk ­
cje „Kościoła domowego”. Rodzina zresztą jako .„Kościół dom owy” jest — 
zdaniem  au to ra  — niezastąpionym  środow iskiem  w ychow ania n ie  ty lko r e ­
ligijnego, lecz i hum anistycznego (s. 130 nn).

P rzekazując dzieciom dobra, zwłaszcza nadprzyrodzone, m ałżonkow ie re a ­
lizu ją  tym  sam ym  także pow ierzoną im przez Boga ekonom ię zbawczą. Roz­
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liczne swoje zadania pow inni realizow ać w  ścisłej w spółpracy z kapłanam i. 
W spółpraca ma się  dokonywać w  poczuciu odpow iedzialności także za p a ­
storalną działalność Kościoła oraz w  poczuciu odpow iedzialności za perso- 
nalistyczne w artości m iłości m ałżeńskiej i chrześcijańskiej.

C hrześcijańska i m ałżeńska m iłość uk ierunkow uje wreszcie m ałżonków  
na ich osobistą świętość i doskonałość. W spólnota życia i m iłości m ałżonków  
odnajduje — zdaniem  bpa M ajdańskiego — swoje pow ołanie „w jednoczą­
cym pow ołaniu uczniów  Jezusa” (s. 7!1'). Jak  bowiem  w ybranych  przez Jezu ­
sa apostołów, ta k  rów nież m ałżeństw o i rodzinę trzeba zawsze w idzieć w  w y­
m iarach  kościelnych, społecznych i nadprzyrodzonych. Powołani do życia 
w  nadprzyrodzoności, m ałżonkow ie są już tu  n a  ziemi pow ołani do św ię­
tości. W rozdziale VII, poświęconym  tem u  zagadnieniu, au to r nazyw a m a ł­
żeństw o „stanem  św iętym ”. A źródłem  te j św iętości jest sam Bóg tw órca 
m ałżeństw a (s. 141—147).

Na zakończenie charak te rystyk i poglądów teologicznych bpa K. M ajdań­
skiego odnośnie do m ałżeństw a i rodziny, w ypada jeszcze powiedzieć, że jest 
on przekonany, iż każde pow ołanie, a w ięc i m ałżeńskie, pochodzi od Boga. 
A utor postuluje, m iędzy innym i, nie ty lko „przyw rócenie prześw iadczenia
0 godności m ałżeństw a jako pow ołania Bożego w  świadom ości w szystkich” 
(s. 46), lecz także konieczność uśw iadom ienia sobie, że rodzina pow inna być 
szkołą każdego powołania; chodzi tu  o pow ołania do wszelkiego zawodu
1 stanu , a także do stanu  duchownego.

3. Zakres ograniczony

Bp K. M ajdański zaznaczył już w  podty tu le swego dzieła, iż daje do ręk i 
czytelnika zarys, a n ie  w yczerpujące przedstaw ienie teologii m ałżeństw a 
i rodziny. Chodzi m u  o w ytyczenie „pasów sta rtow ych”, n a  k tó rych  w idział­
by celowość zbiorowego zespolenia sil specjalistów  poszczególnych zakresów  
w iedzy, zwłaszcza teologicznej. Pisze о-n w  zakończeniu, że „jak  istn ieje  za­
potrzebow anie n a  specjalizację w  zakresie poszczególnych dyscyplin teolo­
gicznych, trak tu jący ch  o m ałżeństw ie i rodzinie, ta k  rów nież istn ieje  po trze­
ba harm onijnego i organizacyjnego scalania w ysiłków  specjalistycznych. S ca­
lanie to m oże mieć m iejsce poprzez bezpośrednią w spółpracę g rona specja­
listów, m ożliw ą na p rzykład  we w łaściw ie zorganizow anych in sty tu tach  n a u ­
kow ych” i(s. 156). Takie prace na te ren ie  Z akładu Teologii P rak tycznej ATK, 
w  ram ach  studiów  nad  rodziną, już zostały pod ję te  stosow nie do is tn ie ją ­
cych skrom nych możliwości. Rracom tym  należy  życzyć rozm achu i w zrostu 
na m iarę  zadań aż do m ożliw ie w yczerpującego p rzedstaw ien ia teologii m a ł­
żeństw a i rodziny. T rzeba życzyć także zwycięskiego pokonyw ania trudności 
tow arzyszących tego rodzaju  p ion iersk im  pracom ; w spom ina o n ich  w  za­
kończeniu ks. bp K. M ajdański. Z apro jek tow ana przez au to ra  in te rdyscy­
plinarność niew ątpliw ie o tw iera pole nie ty lko  dla szerokich możliwości, ale 
i przysparza trudności badaniom , choćby ty lko ze w zględu na sw oją rozle­
głość.

Tak w ięc został p rzedstaw iony zarys czy — jak  czytam y w  zakończe­
niu — „szkic” dla teologów, duszpasterzy i tych, „którzy zostali pow ołani 
do życia m ałżeńskiego”. P rzy  ich w spółpracy, k tó re j życzy sobie au tor, ma 
p lan  ten  w szelkie szanse w zrostu  do rozm iarów  ew angelicznego drzew a d a­
jącego schronienie szukającym . Na pew no poszukiw ania i badania tego typu 
są na czasie i odpow iadają n a  społeczne zamówienie.

ks. A n a s ta zy  B ła w a t SAC, O łta rzew


